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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
G a z e t a  r a a g d e b u r g s k a  donosi z Berlina: g ło szą ,  ze wielkie mo­

carstwa mają zamiar na wniosek F ra n c y i ,  odbyć kongres w F re ib u ig u  
Breisgauskira albo w  Baden-Baden. Kantony w szystkie  mają być w ezwane do 
w ysłauia  posłów  sw ych  na ko ng res ,  aby w połączeniu z komissarzami wiel­
kich mocarstw  ro zs trzygnąć  sp o ry  polityczne. W e d łu g  zdania Guizota p y ­
tanie religijne ma być oddane do załatwienia papieżowi. N a  tym  kongres- 
sie ma zasiadać ze s t ro n y  pruskiej pan Radowitz .  Gdyby S zw ajca iy a  nie 
usłuchała  g łosu  m ocarstw , natenczas chw yconoby  się innych ś rodków , dla 
zapobieżenia niebezpieczeństwu grożącemu ze zw ycięztwa s tronnic tw a  rad y ­
kalnego w S zw ajcary i  pańs tw om  pogranicznym. Dziwie się przychodzi, 
źe dopiero  teraz wielkie mocarstwa mają  zamiar sp raw ę  zagodzic ,  kiedy 
ju ż  leje się k rew  obywateli szwajcarskich i um ysły  do najw yższego stopnia 

w zb u rzy ły  się.
K r ó l e w i e c ,  dn. 1 8 .  Listopada. — W e d łu g  nadeszłych wiadomości 

w  tej chw ili ,  cholera doszła do granic naszych prusko-rossy jsk ich  i poka­
zała się w Szmaleninken i G iełgudyszkach , ale nie je s t  g w a łto w n ą .  W e ­
dług  doniesień lekarskich możemy się je j  tu  spodziewać za trzy  lub cztery 
tyg od n ie ,  a w  tenczas ju ż  mrozy panować b ę d ą ,  k tóre  epidemią tępią.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

P e t e r s b u r g

R  o  s  s  y  a.
P odług  ostatnich wiadomości w p ro s t  z M o s k w y

liczba zapadających na cholerę od 2 0 .  Paźdz. zn o w u  zaczęła się zmniejszać 
i gazeta tameczna N o w i n y  m i e j s k i e  czyni w niosek ,  źe gdy cholera ni-

uw azac  zagdzie długo nie p a n u je ,  to pow tórne  ubyw anie  chorych należy 
ustaw anie  epidemii. Od początku  cholery ( 1 8 . W rz e ś n ia )  do 2 5 .  Paźdz. 
zachorow ało  w M oskw ie  1 6 9 4  osób , ( z  nich 6 1 4  k o b ie t ) ,  w yzdrow ia ło  

I ty nich kobiet 7 4 ) ,  um arło  8 1 6 ,  (z nich kobiet 2 8 8 . )  Pozostało dn. 
2 5  Października chorych 3 7 3  m ężczyzn, 2 9 2  kobiety.

F  r  a  n  c y  a -
P a r y ż  d 1 8 .  Listopada. — D z i e n n i k  s p o r ó w  donosi ,  źe Lucern 

i małe kan tony  cierpią niedostatek ży w n ośc i ,  d rożyzna  z każdym dniem 
w zras ta  i dla tego o pó r  długo potrwać me może. Jezu ic i  opuścili F re iburg  
przed kapitu lacyą. Jedenas tu  jezuitów w raz z panem F o u rn ie r  p rzyby ło  
do Neuschatelu.

P r e s s e  don os i ,  że now e warownie m ają  być  w ys taw io ne  pomiędzy 
V anyres  i M ont Valerien i źe ministerstwo zażąda na ten ce l,  k redy tu  od 
izb. Jedna  z tych  w a ro w n i  ma być w ystaw ioną  w  parku  St. C loud ,  przy  
z a m k u ,  na spadzis tośc i , k tóra  panuje nade drogą  do S ev re s ;  d ruga w aro ­
w nia  na w zgórzu  panującem nad Sevres; trzecia na esplanadzie w  Meudon, 
gdzie stał stary  zam ek; czw arta  nakoniec w M o n tre tau t ,  punkcie n a jw y ż­
szym około St. Cloud. Inżynierow ie zajęci są robieniem p lanów , a roboty  
około tych w aro w n i wkrótce się rozpoczną. K ró l ,  minis ter w o jn y  i wielu 
oficerów od inżyniery i oglądali te miejsca-

W czora j  w y da ł  t ry b u n a ł  Sekw any  r ° zkaz wypuszczenia  pan ny  de Luzy 
na wolność, ponieważ nie znalazł powodu do za trzym ania  je j  nadal w  w ię­
zieniu.

K u ry e r  francuzki donosi o pogłosce, źe zamierzają u tw o rz y ć  posadę 
wielkiego admirała i na nią w yn ieś!  królewicza Joinville. Ponieważ mini­
s te rs tw o  nie śmie dokonać tego zapomocą rozkazu  kró lew skiego ,  przeto 
n ow e p raw o  w tej mierze przedłoźonćro zostanie izbom.

C o n s t i t u t i o n n e l  zawiera następującą krótką biografię Bressona:
•U rodził się w  F ranche-C om te, ojciec jego by ł  przez długi czas adw o­

katem w  N an cy ,  następnie został radzcą sądu kassacyjnego w  Paryżu .  Mio­
dy  Bresson za pośrednictwem w uja sw e g o , który pracował w  ministerstwie

spraw z a g r . , wszedł w  zawód dyplom atyczny .  R estauracya w ysła ła  go 
jako adjunkta  poselstwa do S tanów  Zjedn. A m eryk i p ó łn . ,  gdzie p ierw sze  
zaw arł związki małżeńskie. Obrotność jego w in te ressach  zwróciła nań u w ag ę  
m in is ters tw a, k tóre  pow ie rzy ło  mu poselstwo do po łudn iow ej A m eryki,  
gdzie go zastała rew olucya  lipcowa. Larochefoucauld b y ł  w ted y  posłem 
naszym w Berlinie. Ł a tw o  po jąć ,  że tak g o r l iw y  legitymista nie mógł 
dłużej pozostać reprezentantem naszym p rzy  tam tejszym dw orze . W y b ó r  
padł na Bressona. Berlin stał się odtąd szczęśliwcu) polem dla młodego d y ­
plomatyka. Zawikłania  z Hoilandyą przedstawiały  mu najpiękniejszą do 
odznaczenia się sposobność. F rancy a  p rzyrzek ła  pomoc sw o ją  odrodzonej 
Belgii; pomimo to Hollendrzy pod jenerałem  Chassee niechcieli ustąpić z cy- 
tadelii antw erpskiej .  D la  dotrzym ania  w ięc s ło w a ,  musiała F rancya  w y ­
słać armię przeciw A n tw erp ii ,  co ła tw o  mogło było dać po w ód  do w o jn y  
europejsk ie j ,  mianowicie gdy by  P ru s sy  b y ły  p rz y b y ły  na pomoc Hollen- 
drom. W  tej chwili d ecy z ja  P ru ss  była wielkiej wagi. Gabinet Berliński 
odpowiedział B resso no w i,  źe oblężenie A ntw erp i i  nie spow odu je  w o jn y  
europejskie j,  i F rancya  bom bardowała  cytadellę. Od tej epoki g ra ł  Bresson 
znakomitą rolę. Król F ry d e ry k  W ilh e lm  III. odznaczał go przed wszystkiemi 
innemi posłam i, a naw e t  odwiedzał go w  jego mieszkaniu p rzy  bramie 
brandenburgskiej . Około tego czasu k ró l L ud w ik  Filip ods tąp iw szy  ju ż  
w t e d y  da leko od program u z d. 9. S ie rpn ia ,  u ło ży ł  plan ożenienia swego 
następcy t ron u  z księżniczką niemiecką. Bresson miał upleść wieniec w eselny  
Ś w ia t  wie jak  b y ł  w  tern szczęśliwym. Zręczność jego w  spraw ach  mał­
żeńskich w kró tce  została tak powszechnie u z n a n ą ,  źe kró l  L u d w ik  Filip 
p o ruczy ł  mu załatwienie wielkiej sp raw y ,  t. j  zaślubień księcia M ontpensier  
z domniemaną następczynią  t ron u  hiszpańskiego. Bresson uda ł się z Berlina 
do M adry tu  i doskonale w y w iąza ł  się z tego polecenia. Po  ustaleniu sto­
sunków  w M adryc ie ,  zachciało mu się jechać do L o n d y n u ,  a życzenie to  
jednak  pozostało n iespełn ionem , musiał się udać do Neapolu.«

Gaz. d e  F r a n c e  donosi z N eapolu , źe Ibrahim basza nie  chciał tara 
zabaw ić ,  bo u w aża ł  się za pokrzyw dzonego ,  iż w ie jącą  flagę egipską na 
fregacie tam nie powitano.

Pers  S u le jm an ,  tłumacz Napoleona w  E g ipc ie ,  k tó ry  wielkie zasługi 
po łoży ł  w pochodzie armii francuzkiej do p i r a m id , u m ar ł  tu  wczoraj. Ż y ł  
z pensyi wyznaczonej mu przez rząd  francuzki.

A n g l i a .
L o n d y n  1 8 .  Listopada. — Trzeci parlam ent od wstąpienia na tron  

k ró low ej  W ik to ry i  dziś się zgromadził. Izba niższa przys tąpiła  do w y b o ru  
m ów cy k tó ry ,  jak  sądzą, padnie na m ów cę przeszłej izby niższej S haw  Lefevra.

W  ministerstwie sp raw  zagranicznych przedw czora odbyła się rada  g a ­

binetowa.
Parlam ent w edług  G l o b e  zasiadać będzie tylko przez miesiąc, od roczy  

się p rzed Bożem narodzeniem i znó w  się zbierze. Pisma to ry sow sk ie  u t r z y ­
m u ją ,  że lord S tanley  w izbie wyższej bić będzie na em ancypacyą ży d ó w , 
jako usiłowanie do zbicia zasady c h r z e ś c i j a ń s k i e j  w  parlamencie izbie 
n iż sz e j , spodziewać się bowiem należy, ze izba nizsza w yrzecze  z pow odu 
w y b o ru  Rothschilda na członka i z b y , poli tyczną  em ancypacyą żydów . 
W  izbie niższej przemawiać będą za w yzwoleniem zy d o w  S ir  Robert Peel 
i jego stronnic tw o. Lord Bentinck także p rz y rzek ł  głos sw oj za emancypacyą.

D oroczny bal na wsparcie emigracyi polskiej odbył się wczora wieczo­
rem w  Guildhall z niezmiernym przepychem. B yło  na tera balu przeszło 

1 , 6 0 0  osób.
W e d łu g  Preston Chronicie um arło  w  przeciągu 6 miesięcy w  L iw erpo -  

olu , Leeds, Bolton i t. d. dw udzies tu  katolickich d u c ho w n ych ,  a między  
nimi biskup Dr. R idd le ,  na zaraźliwe febry. W szy scy  byli młodzi i gorliw ie 
odwiedzali lazarety, w k tórych p an ow ały  febry i pocieszali chorobą złożonych.

C zytam y w M o r n i n g  C h r o n i c i e :  » Ponieważ zbliża się chwila za­
tw ierdzenia  zw ycięstwa odniesionego na w ybo rach  przez zasadę p o s tę p o w ą
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w e względzie politycznym i re l ig i jny m , z zadowoleniem przychodzi nam 
oznajmić, źe postęp ten od daw na je s t  za tw ierdzony przez opinię publiczną. 
Nie znalazła ona nic dziwnego w  w y b o rze  pana R o t s z y l d  do Parlamentu, 
k tó r y  to w y b ó r  zresz tą  je s t  u spraw ied liw iony  położeniem tow arzysk iem  i 
osobistemi przym iotami tego najbogatszego członka gm iny izraelskiej. Opinia 
publiczna postępow o przysz ła  do uznania ,  że w iara  religijna w Anglii nie 
będzie stanowić zaw ady  w idokom  praw nym  i uczciwym ambicyi obywateli.  
T o  przekonanie  je s t  tak głębokie i ogólne, ze wiadomość o w y borze  pana 
R o tszy ld  w y w o ła ła  w  publicznos'ci angielskiej zadowolenie bez najmniejszego 
zdziwienia. T ru d n o  w ykazać  w ypadek  rów nie  w ażny  pod względem swej 
zasady  ja k  w y b ó r  pana Rotszyld na reprezen tan ta  City, k tó ry  by mniejszą 
agitacyę w y w o ła ł .  — Ten postęp z b y t  jes t  w a ż n y m ,  by się miał dokonać 
wcieniu. Może i powinien przejść  przez próbę  ro z p raw  pu b licznych ; po ­
t r z e b a ,  by  t rzy  władze p a ń s tw a ,  od k tó rych  kilka w ieków  temu w ydanem i 
zosta ły  postanow ien ia  o nieudolności cywilnej i politycznej d y sy d e n tó w ,  
dziś m iały  udział w  usunięciu  ich i zniszczeniu, przez odwołanie  d aw nych  
ed yk tó w .

Z Malty donosi T i m e s ,  że flota pod admirałem P a rk e r  składająca się 
z 6  okrętów' l in ijow ych  i 1 fregaty pod  dn. 6 ,  Listopada w k ie runku  do 
Livorno w yp ły nę ła .

A  u s t r y a.
W i e d e ń .  — ( C z a r n a  ś m i e r ć . )  O der-Zeitung  donosi ,  że w kosza­

rach  k aw alery i na Josephstad t w  W ie d n iu  pokaząła się niebezpieczna epi­
dem ia , tak  zw'ana » c z a r n a  ś r a i e r ć « ,  k tó rą  z sobą  h u z a ry  sprowadzili  
z Galicyi. P rzed  kilku dniami spalono dla tego m nóstw o siodeł i m u n d u ­
r ó w  w ojskow ych . W  1 3 .  w ie k u ,  jak  z dzie jów  wiadomo, um arło  na tę 
chorobę kilkadziesiąt m ilionów ludzi.

K r a k ó w ,  d. 1 5 .  Listopada. — Berlińska Z e i t  u n g s  - h a l l  e donosi, 
że zastrzelony prezes sądu  krym inalnego  Z ajączkow sk i ,  u rodz i ł  się w  Gali­
cyi i miał la t 4 6  k iedy  zginął z ręk i niewiadomej. Zaraz pow iadano, iż 
t ru d n o  będzie o następcę tak przenikliwego w zawodzie k ry m in a ln y m , j a ­
k im b y ł  Zajączkowski.  O pow iada ją  dz iw y , jak  umiał dochodzić tajemnic 
zw iązk ów . W k ró tce  po pochow aniu  Zajączkowskiego upow szechniła  się po ­
g ło sk a ,  że pew ne  s tronnic tw o ma zamiar w ygrzebać  trupa  i powiesić go na 
szubienicy. W i e ś ć  ta ty le  znalazła w ia ry ,  że za rzecz uznano  s tosow ną ,  
strzedz grobu jego przez żołnierza stojącego z b ron ią  w ręku. W  końcu 
dodać należy, że Zajączkow skiego jako  najzdatniejszego u rzędnika  k rym i­
nalnego w y s łan o  do Koenigstein do przesłuchania  byłego dyk ta to ra  T y sso w -  
skiego. W y w ią z a ł  się z tego zdania tak z ręc zn ie , źe go  A u s t r y a  o b sy p a ła  
łaskami i orderami. Ciemna z resz tą  zasłona zawieszona j e s t  nad treścią 
śledztwa w y p row adzo neg o  z T yssow sk iego ,  k tórego  p ra w d z iw y  charakter 

podziśdzień je s t  zagadką.
K r a k ó w ,  d. 18- Listopada. — (Gazeta szląska.)  Po zastrzeleniu p re ­

zesa Zajączkow skiego, został tym czasow o w  jego  miejsce bezzwłocznie za­
m iano w any  członek koraissyi krym inalnej Pogliess ,  m orawianin . 0  w y ­
p ad k u  ty m  natychm ias t  do W ied n ia  doniesiono, a ztamtąd p rzys łan y  został 
radzca k rym ina lny  S o n n ta g ,  w  miejsce zastrzelonego. R ozm aw ia ją  o za­
m ord ow an iu  jakiegoś śpiega w  o kręgu  krakow skim . P racu jący  w  wydziale 
k rym in a lny m  i po licy jnym  urzędn icy  u w aż a ją  za rzecz s to so w n ą  wieczo­
rami chodzić ty lko  pod zasłoną  zbro jną .

P r e s b u r g  1 9 .  Listopada. — D ziś  opuścił nasze miasto cesarz i wraca 
d rogą  ląd o w ą  do W iedn ia .  — M ieliśm y tu w  tych dniach zaraięszanie z po ­
w o d u  d rożyzn y ,  lecz nie lud w b lu z a c h , ale młodziez sejmikowa w ęgier­
s k a ,  ju rac i  ze złocistemi szabelkami i ostrogami narobili dosyć chałasu. 
W  hotelu pod zielonem d rze w e m , największem w na sz em  mieście, przedra- 
ża ł  w szystko  gospodarz. Ju rac i  pochwycili  gospodarza i ke lnera ,  prze­
trzepali ich niemiłosiernie i w yrzucil i  z h o te lu , t łukąc  i sprzę ty  i naczynia. 
P o  tern w y m ie rzen iu  sobie sp raw ied liw ośc i , w ysła l i  z g rona  swego ju raci  
d epu tac yą  do n adkon iuszego ,  aby  podać skargę na lichw ą się trudniącego 
gospodarza. Jeżeli kon iu szy  nie ukróci n ad u ży ć ,  natenczas mają  zamiar za­
nieść zażalenie w  tej mierze do sejmu. Pismo Buda-Pesti H irado niemoże 
u taić  radości z tego p o w od u  i s ą d z i ,  źę władze przeciw  temu p ostępow an iu  
ju r a tó w  w y s tąp ić  nie mogą. Najlepszym środkiem naprzeciw  podobnym  
n ad u ż y c io m , b y ło by  przeniesienie sejm u z P resburga  do Pesztu. —  Za 
na jw ażn ie jszy  w y pad ek  z do tyczaso w ych  posiedzeń podać możemy, że w y ­
s łano deputacyą do arcyksięcia p a la ty n a , k tóra  ma żądać w formie zażalenia 
w y d a w a n ia  wszelkich sp raw ozdań  z posiedzeń sejmowych w  gazetach , j a -  
k o t e ź  u w o l n i e n i a  g a z e t y  s e j m o w e j  z p o d  c e n z u r y .  P ro jek t  
podania  p ro ź b y  do króla  dla tego u c h y lo n o , ponieważ s tany  uw aża ją  cen­
zu rę  w W ęgrzech  zą p rzeciw ną p ra w u  i dla tego postanow iły  uczynić sw ój 
w n iosek  nie w e formie p roźby ,  lecz zażalenia. U w ag i jest godne oświadcze­
nie r ad y  n a m ies tn icze j , k tóre w  imieniu rząd u  d a ła ,  że jes t  za ogólną cen­
z u rą  re p re s s iw n ą ,  ą zą zniesieniem dotychczasowej cenzury  p rew en tyw nej.  

S z w a j c a r y a .
B a r n  1 8 '  Listopada. — Poseł francuzki B o is - l e - C o m te  opuścił Bern, 

a jego list pod datą  w czora jszą  do naczelnego dow ódzcy  D u fou ra  wyjaśnia  
należycie pow ód. L is t  ten zaś b rzm i:  .Jenerale! o trzym ałem  lis t ,  k tó rym  
mnie raczyłeś ną dn iu  1 6 .  b. m. zaszczycić i w  tym  zostałem zawiadomio­
n y ,  że nie mogę o trzym ać pozw olenia  prze jazdu  dla mego sek re ta rza , k tó ­

rego miałem zamiar w ysłać do L ucerny . Ubolewam tera bardziej nad tą  
odm ow ną o d p ow ied z ią ,  że z nią zostałem zniew olony do opuszczenia Bernu. 
Nietylko jes t  rzeczą dla mnie n iepodobną uznaw ać za słuszne to postępow a­
n ie ,  które p ew n ą  liczbę kan tonów  n iezaw is łych , p rzy  k tórych jestem za- 
w ie rzy te ln io n y m , od s tosunków  ze m ną w yłącza i F rancuzów  w nich ba­
w iących opieki mego pełnomocnictwa pozbaw ia ,  ale postrzegam , że Szw aj-  
carya je s t  podzielona na dw a obozy, k tóre  przeciw sobie walczą. G dy­
bym przeto  w  jedn ym  z nich pozosta ł ,  a zwłaszcza od tego czasu, kiedy 
mi z miejsca urzędow ego w zbroniono  k om m unikacy i , to w  takim razie w y ­
s taw iłbym  się na to n iebezpieczeństwo, iżby można stąd różne porobić d o ­
m ysły ,  czemu ja  przez mój w yjazd  zapobiedz pragnę. Postępu jąc  s toso­
wnie do tych u w a g ,  mam zamiar jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego B ern  
opuścić i udać się do jednego  z tych kan tonów , które niewzię ły udziału 
p rzy  g ło sow an iu ,  w  skutek którego powstała  nieszczęsna obecna w ojna .«

Pom iędzy wojskami kan tonów  radykalnych  po kazyw ały  się rozmaite 
s t ronnic tw a  poli tyczne, z tera w szystk ićm , teraz duch w ojenny  szw ajcar­
ski tak dalece przemógł nad zasadami po li tycznem i, że naw et c i ,  co przed 
miesiącem obecną w ojuę nazyw ali  bezbożną ,  teraz w o ła ją ,  aby jak  najspie­
szniej ciągnąć przeciw  Lucernie.

Doniesienia dziś nadeszłe z F re iburga  do rad y  w ojennej nieczynią źa 
dnej wzmianki o rozstrzelaniu dw óch  ludzi z iandszturm u o czem biegała 
pogłoska. R ów nież  przesadzone są wieści o nap adach ,  które po lasach 
i polach mają robić oddziały nierozbrojonego Iandszturmu. Na uzupełnie­
nie b ry gad y  stojącej w  kantonie freiburskim w yszła  wczoraj kompania cel­
nych  strzelców. B rygard ie r  Bontems p rzy  rozbrajaniu  okazyw ał się na 
z b y t  łagodnym  i teraz ma ten błąd być po praw ionym . Dom pu łk ow n ik a  
M ailla rdoz, k tó ry  stał na czele wojska fre ib u rsk iego , został tęgo p odn i­
szczony. T e raz  strzegą go wojska konfederacyjne. Pu łkow nik  w spom niony 
p rz y  oddaw aniu  sw ej szpady miał rzewnie zapłakać.

Z  N euenburga  d onoszą ,  że ochotnicy tego kantonu jako  neutralnego, 
niezostali przyjęci do wojsk konfederacyjnych. N iektórzy z nich za o t r z y ­
maniem rozkazu p o w ro tu  udali się zaraz do domu , a d rud zy ,  k tórzy  chcieli 
koniecznie brać udział w  w o jn ie ,  zostali poimani przez dow ódzcę jednego 
batalionu soloturnskiego i odesłani do Murten .

Polak K ruszyński ciągle zostaje  w więzieniu gdyż śledztwo przeciw nie­
mu w ytoczone jeszcze niezaraknięte. Jakko lw iek  ciążą na nim niemałe 
z a rzu ty ,  przecież, że się jeszcze p rzed  w o jn ą  w d aw ał w nieswoje rzeczy, 
w y jdz ie  na su cho ,  lecz S zw a jca ry ą  na zawsze opuścić będzie musiał.

Z  k a n to n u  A a r g a u  d o n o s z ą ,  źe  dz ia ła  w y c e lo w a n o  ze  w s i  R e in a c h u  na 
kościół w  Pfaffikonie a z przeciwnćj s t ron y  zaję to tę osadę leżącą  ju ż  w  kan­
tonie lucernskim. Mieszkańcom pozabierano broń i odasłeno j ą  do A a rg au ;  
wreszcie w ojsko  aargauskie dosyć uprzejmie przy ję tem  zostało.

Dzienniki rozgłosiły , iz kapitan A u f  der Mauer został zabity przez 
chłopa z Iandszturmu p rzy  zbun tow an iu  się ba ta l io n u , a tymczasem jes t  
rzeczą zupełnie p e w n ą ,  że został zam ordow any  przez sw e g o  służącego. 
Z na jdu je  on się j u ż  w  ręku  sprawiedliwości i chodzi o w ykrycie ,  czyli też 
n ieuczynił  tego jak o  narzędzie polityczne.

Z w y p ad k ó w  fre ibursk ich ,  k tóre  zaszły przed kapitu lacyą  p o d a ją ,  źe 
pu łk ow n ik  Maillardoz dw a dni w p rzó dy ,  to je s t  1 2 .  L is topada ,  podał się 
do dymissyi.  W  sobotę  odby w ała  się rada  w o jen n a ,  i z 7  dow ódzców  
batalionowych znalazł się ty lko  je d e n ,  k tó ry  o b s taw a ł ,  aby  się bronić. 
P ow odam i kapitulacyi b y ły  naprzód  niechęć licznych radykalis tów  pomię­
dzy mieszkańcami m iast ,  niedostatek p ieniędzy i wielka drogość żywności.  
N ajuporczyw szera i  okazywali się Niemcy, jakoż  i dzisiaj unoszą  się gnie- 
w e m , g d y  m ów ią  o kapitulacyi. P o w iadan o ,  że n iektórzy z Iandszturm u 
szukali Maillardoza, aby  mu k rw aw o  w ynagrodzić  jego  skw apliw ość  w  p o d ­
daniu kantonu.

Dziennik jeden b e rn eńsk i ,  zawiera list z F re iburga  tyczący  się zajęcia 
kollegiura jezuickiego przez w ojsko  konfederacyjne. Listu tego osnow a je s t  
następująca: «do pensyona tu  jezuickiego przeznaczono nas 4  bataliony, a r-  
ty le ry ą  j celnych strzelców. W s z y s c y  znaleźliźmy dostateczne pomieszcze­
nie. Niejedno p o k azy w a ło ,  że mieszkance tego zabudow ania  wybrali się 
z pospiechem w  d rog ę ,  gdyż  po pokojach leżały porozrzucane u b io ry  k s ię ­
że , bielizna, książki i t. p. Ł óżka s ta ły  w  miejscach, ale ty lko  ze sienni­
kami , bez dalszego posłania. Później na spichlerzu znalazły się materace, 
poduszki, prześcieradła, ko łdry ,  cośmy posprowadzali na sw ój uży tek , ale 
dla wszystkich w ysta rczyć  nie mogło i żołnierze lezą pokotem na słomie po  
salach kolegialnych. K iedyśm y w e sz l i , trzech kucharzy go tow ało  zupy ,  do 
k tó ry ch  później znalazł się czw arty ,  maleńki ku lkow aty  z w łosem p u d ro ­
w a n y m ,  a którego uw ażaliśm y za kuchmistrza. T e n  zdaw ał się ja k o b y  
przez nagłą zmianę lo su ,  zm ys ły  u trac i ł ;  niewiedział bowiem w cale ,  co 
z sobą  począć, w zdycha ł głośno i za łam yw ał ręce na g łowę. T ym czasem  
w ojska  przeglądały cały zak ład ,  w którym niejedno by ło  zastanawiającym , 
np. znaczny skład ub io rów  z policami przy  ścianie, j a k b y  w jakim handlu  
su k ien n y m , a ub io rów  now y ch  p ięknych ,  z rozm aitych raateryi przezna­
czonych dla szkolnej młodzieży. W  garderobie  p rzy tyka jące j do tea tru  
b y ł  zno w u  ub io rów  teatralnych i pobudziło to naszych żołnierzy , że się za­
raz  postroili i komedye grać poczęli. N iek tórzy  w  ubiorach jezuickich u d a ­
wali ojców. N ew et i oficerom chciało się tej zabaw y. Nic n iep op su to ,  aleć
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snadno się domyślić ,  źe dolna część gmacbu zapełniona winem, została p o ­
czytana za godna o d w ied z in  w ojskow ych .

Kommissarze konfederacy jn i, skoro  ty lko  stanęli we F re ib u rg u ,  pisali 
natychm ias t do prezydenta  sejmu w alnego ,  a w  liście sw ym  powiedzieli:
• nieład i anarchia pan u ją  w szędzie ,  gdzie ty lko  nieraasz wojsk konfedera- 
c y j n y c b .  U trzy m a ły  się jeszcze bandy  landsz tu rm u , a zw łaszcza w okręgu  
niemieckim; w porozum ieniu  z komendantem wojska, chwyciliśm y się ś ro d ­
k ów  skutecznych ku ich rozbrojeniu.!.

R ozwiązanie  się rady  rządow ej,  w ten sposób zostało spelnionem. Dnia 
1 5  około godziny 11  na w ieczór ,  jeden z ad ju tan tów  pułkow nika  Rilliet 
p rzyn iós ł  list od naczelnego wodza D ufoura do prezydenta  rady, atoli niepo- 
kazał się żaden członek tej w ładzy i kanclerz W eid  list ten nierozpieczęto- 
w an y  z łożył p rzyb y łym  z Bernu komraissarzom sejmu walnego. Zarazem 
ośw iadczył o n ,  źe w ychodzi ze służby  publicznej i uprasza o wskazanie 
sobie o so b y ,  k tórej ma oddać kancellaryą.

R ząd  tym czasow y został obranym  przez zgrom adzonych obyw ate li w te­
atrze , komendant bow iem Rilliet C o n s tan t , niechciał pozwolić na zgrom a­
dzenie ludu  pod gołem niebem. Komissarze sejmu w alnego ,  niezastawszy 
inszej miejscowej w ła d z y ,  stanęli w  stosunkach z rządem ty m czaso w y m ; 
oświadczyli mu ato l i ,  że n iezezwolą na żadną zem stę ,  ani na rozpoczyna­

nie śledztw.
L ubo jezuici fre iburscy  dosyć wcześnie sw oje  archiwum  w y praw ili  przez  

W a l l i s  do S abau d ii ,  jednakże  podchw ycono później nadeszłe papiery , k tó ­
ry c h  w ostatniej chwili nieumieli usunąć. M nóstwo połapano l i s tó w ,  a żoł­
nierze czy ta ją  je  sobie po szynkow niach  i innych  zgromadzeniach ludu. 
Część k o r rc sp o n d en cy i , k tóra  zawiera szczegóły w yjaśniające stosunek J e ­
zu itów  i R edem ptoris tów  (L igo r ian ów ),  do zw iązkn  odrębnego, znajduje  się 
j u ż  w  ręku  rządu berneńskiego i będzie zapew ne służyła  na uspraw ied li­
wienie środków  adminis tracyjnych i s ąd o w y ch ,  które zostaną przedsięwzię- 
temi. Tymczasem tak  zw ane ciekawości, miscelanea, akta osobiste i t. d., 
pozosta ły  w  posiadaniu p ry w a tn y c h  osób i mają być ogłoszone drukiem. 
R edakcya  dziennika V e  r f a s s  u  n g s f r e  u n  d wychodzącego w Bernie, w z y ­
w a w szystkich w o jsk o w y c h ,  k tórzy  posiadają jakie p ap ie ry  jezu ick ie ,  aby 
j e  chcieli u niej z łożyć ,  a użyje  ich znany  au to r  pisma ulotnego G ó r r e s  
u n d  d i e  J e s u i t e n ,  jak o  też pisma J e s u i t e n s p i e g e l .

W ł o c h y .
R z y m ,  dn. 9 .  Listopada. —  Ś ró d  kilkudniowego wachania się pomię­

dzy  postępem i cofaniem s ię ,  p ie rw szy  zdaje się brać górę. K ardyna ł  Fe- 
re tti  ośw iadczył się za p rassą  wolniejszą i doniósł o tem redaktorom  gazet. 
T ym czasem  p rzy w ró c o n y m  został do u rzęd u  cenzorskiego pan  Betri od da­
l o n y  za  p rz e p u sz c ze n ie  n iem iłego  a r ty k u ł u  b e lg i jsk iem u  s t r o n n i c t w u  k a to ­
lickiemu w gazecie rzymskiej I I  C o n t e m p o r a n e o .  W y b r a n o  także ko- 
m issyą  do napisania p raw a cenzuralnego. M ons .  Amici ma przew odniczyć 
tćj komissyi. Jednak dod a ją ,  że Jego świętobliwość zdaje się być n iepew ny  
co do  sku tków , jakieby mogła za sobą pociągnąć wolność prassy, bez ża­
dn ych  uprzedzających złe p rzep isów .

H i s z p a n i a .
W e d łu g  wiadomości z M ad ry tu  z 1 3 .  Listopada przesłano E sparterze  

roskaz  k ró lo w e j , źe w  przeciągu sześciu miesięcy niewolno mu wrócić 
do H iszp an i i , lecz może bawić w  Anglii lub podróżow ać po rozmaitych 

krajach.
S podz iew ają  się przybycia  księżnej V alency i ,  żony Narvaeza. Jedzie 

z okazałością k ró l e w s k ą , na drogach czekają na n ią  szw adrony  kawalećyi, 
a telegraf zostawiony jes t  do je j  roskazów.

Hozmuite wiadomości.
O g ł o s z e n i e  o c h o l e r z e  d l a  n i e l e k a r z y .  — Ułożone przez radę  le­

karską  K róles tw a Polskiego i zatwierdzone przez centralny  komitet zapo­
biegający cholerze (dokończenie).

G dy pomimo tego pokażą s ię : zziębnienie i kurcze rąk  i n ó g ,  w ó w ­
czas należy rozcierać c ia ło ,  a szczegó ln ie j ręce ,  nogi i g rz b ie t.

Rozcieranie to w y k o n y w ać  pow inno przynajranićj dw óch  ludzi ,  dłonią 
szybko po skórze p o su w a n ą ,  ]ub kawałkiem sukna grubego. Można także 
przyrządzić  w odę  słoną przez dodanie szklanki soli do pó ł w iadra  zimnej 
w o d y ,  a kawałkam i p łó tna w niej namoczonemi i dobrze w yźętem i rozcierać 
chorego, w  każdym razie rozcieranie dopó ty  robić należy, dopóki się cia­
ło  nie rozgrzeje ; dopóki nie ustanie ściskanie w do łku  i wielka tęsknota.

Jed nocześn ie ,  trzeba chorem u bezzwłocznie p rzy ło żyć  na dołek podser- 
co w y  synapizm z gorczycy t łuczo ne j , zarobionej pół na pól z m ąką  i w odą 
do gęstej kaszy, do czego dodać można jeszcze chrzanu  ta r tego ;  trzymać 
zaś synapizm  ten należy d o tą d ,  póki choremu nie sp raw i palenia. W  bra­
ku  gorczycy  posłuży do tego samego celu chrzan ta r ty  z u ta r tą  rzodkw ią  
czarną.

P rz e d  rozcieraniem i w  czasie samego ro zc ie ran ia , dobrze jes t  smaro­
w ać rę ce ,  nogi i grzbiet w ódką nalaną na pieprz turecki lub gorczycę ,  al­
bo w ó d k ą  z te rpen ty ną  i kamforą lub olejkiem skalnym.

O prócz rozcierania ,  trzeba także robić lekkie gniecenie palcami rąk  
i  n ó g ,  począw szy  od g ó ry  i idąc a£ do dołu.

Gdy ręce i nogi rozgrze ją  się od nacie ran ia , na co potrzeba  niekiedy 3,
4 i więcej godz in ,  jak rów nież  w tych p rzy p ad k a ch ,  gdzie nacieranie ża­
dnego nie p rzynosi  s k u t k u , trzeba przejść do ś ro d k ó w  rozgrzew ających  
i poty  pobudzających ,  a mianowicie: okładać ciało suchemi woreczkami 
gorącerni z p ia sk iem , z p o p io łe m ; lub o trę b am i, bańkami napełnionemi 
z gorącą  w o d ą .  albo z cegłami mocno rozgrzanemi i zawinię temi w mokre 
szm aty ; a jeżeli to nie pom oże,  trzeba zagrzać w ody , zarobić n ią  sienne 
prochy do gęstości kaszy, rozciągnąć takow e na prześcieradłach, dekach itp., 
i obwinąć niemi całe ciało ,  poczem dają  się ziółka ciepłe - mięta, szał wija 
itp., dopóki chory  dostanie mocnych po tów .

Podobny  skutek może spraw ić  kąpiel p a r o w a ,  która da się zrobić na  
prędce, p o k ry w ając  chorego całego, oprócz g ło w y ,  ta k ,  aby pokrycie 'do-  
chodziło aż do pod łog i ,  a potem nalewając g o rącą  w o dę  na podstawione 
pod łóżko misy lub inne podobne naczynia ,  napełn ione rozpalonemi cegłami 
lub kamieniami. Jeżeli chory  może siedzieć, lepiej je s t  naparzać go na 
stołku.

Gdy i te sposoby niedostatecznemi się okażą do rozgrzan ia  chorego i u- 
śmierzenia cierpień jego, a mianowicie dokuczliwych bardzo k u rczów , w ó w ­
czas dobrze jes t rozcierać całe ciało lodem , lub też siedzącego ch o rego ,z lać ,  
poczynając od g łow y , kilku garncami bardzo zimnej w od y ,  a nas tępnie  po 
osuszeniu go i mocnem w y ta rc iu ,  nakryć  kocam i,  kożuchami i ty m  podo- 
bnemi rzeczami.

Jak  w czasie rozcierania chorego ,  tak  i w tedy  gdy  ju ż  o k ry ty  leży , 
daje się mu do picia napój jak i  ciepły, np. z ió łka gorące  z mięty, szałwii, 
z melissy, lub z kw iatu  lipowego. Lecz gd y  napoje  te nie  gaszą pragnie­
ni a,  pow iększają  w om ity  i gdy chory  ma do nich wielki w s t r ę t ,  natomiast 
żąda bardzo chciwie w o d y  z im nej,  w tedy  można mu ta k o w ą  d ozw o lić ;  m o­
żna także daw ać za napój zw ycza jną  se rw a tk ę ,  jeżeli j ą  żołądek chorego 
znosić będzie. Dobrze też działa lód raałemi kawałkami po łykauy .

W  ogólności jakkolw iek  daje się n a p ó j , można go chorem u dozwalać 
pić tak często jak  zechce , lecz w  niewielkiej na raz ilości.

Obok tego w szystk iego , osoby chorego o taczające, nie tracąc czasu, 
udać się p o w in n y  o bliższą radę  do lekarza; lecz gd y b y  lekarza nie było , 
mogą sami udzielać mu pomocy lekarskiej w  sposób n a s tęp u ją cy :

1 )  G dy  chory  czuje gniecenie w  dołku po d se rco w y m , gorycz  w  ustach 
i n u d n o śc i , a mianowicie po obciążeniu poprzedniem żołądka pokarm am i 
n ies traw nem i, dobrze jes t  dać mu proszek na w om ity  z 2 0  gran  ipekakua- 
ny , a gdy ten zacznie n u d z ić , daw ać do popijania w odę  ciepłą lub rum ia­
n e k ,  dopóki kilka raz y  w o m ity  nie nastąpią .

2 )  Jeżeli się daje czuć smak n iep rzy jem y i m dły  w  u s ta c h , a p rzy tem  
są l e k k ie  p a l e n i e  koło p ę p k a ,  w zdym anie  i gniecenie w b rz u c h u ,  w tedy  
trzeba zażyć pół łyżeczki w ody od k a w y  ( 2 0  gran) rabarbaru  z łyżeczka 
m agnezyi lub dwiema łyżeczkami węgla l ip o w e g o , alboteź brzozow ego d o ­
brze w ypalonego i miałko utartego. Proszek taki najlepiej je s t  popijać h e r ­
batą  z ru m ia n k u ,  z kw ia tu  lipowego i t. p. G dy po u p ły w ie  godz iny ,  
rozwolnienie  stolca nie n a s tąp i ,  w ówczas proszek p ow y ższy  p ow tarza  się 
ra z  lub d w a ,  co godz inę ,  póki chory  po dostatecznych w ypróżn ien iach  
ulgi nie uczuje. C horem u k rw is tem u ,  m ocnem u, dać można soli gorzkiej 
ły żk ę  s to ło w ą ,  z pó ł szklanką klejku jęczmiennego lub owsianego, co w  r a ­
zie po trzeby  pow tarza  się. Osobom s ł a b y m , a zwłaszcza k o b ie to m , za le­
ca się olej kleszczowiny ( o l e u m  r i c i n i )  po łyżce s to łow ej w  rosole lub 
bulonie. Gdy ju ż  rozwolnienie n a s t ą p i , nacierać trzeba b rzuch  ciepłą w ó d ­
k ą ,  sp iry tusem  kam forow ym  lub innym  jakim  a ro m aty czny m , i ogrzewać 
ciepłą flanelą lub suknem , a zarazem dawać ciągle herbatę  z wymienionych 
w yże j  zió łek , dla u trzym ania  p o tó w ,  i p rzez  cały czas niewypuszczać cho­
rego z ciepłego pokoju.

3 )  Jeżeli chory  doświadcza mocnych bó lów  k łujących w jakiejkolwiek 
części b rzuch a ,  tedy do odpow iednich  miejsc p rzys taw ia  się 1 2 — 2 0  p ija ­
w ek  lub tyleż nacinanych baniek. P o do bn ież ,  g dy  dotknięty cholerą  jes t  
k rw is ty ,  a choroba okazuje się nag łym  sposobem i prędko  się w zm ag a ,  p o ­
trzeba koniecznie p rzys taw ić  2 0  p ijawek  lub baniek do górnej części b rz u ­
cha. G dyby n i e b y ł o  p ijaw ek  i baniek, w tedy na tera m ie jscu , na k tórem  
one miały być s taw ia n e ,  robi się ostrym nożykiem 6  albo 8  niegłębokich 
nacięć t ak,  aby je  można p rzykryć  szklanką, k tó ra  po w łożen iu  do niej 
małego kawałka b aw ełny  lub pakuł namoczonych w  sp iry tu s ie  i zapalonych 
w  celu rozrzedzenia p o w ie tr z a , przykłada się na o w e  nac ięc ia , dla nacią­
gania krw i.  Takich  szklanek przystaw ić  trzeba 1 0  lub więcej w  niewiel­

kiej od siebie odległości.
4) W  razie ,  gdv chory jes t  s e n n y m ,  lu b  się uskarża na m ocny ból 

g ło w y ,  stawia się 2 0  pijawek za uszami, na  g ło w ę  rob ią  się okładania z zim­
nej w o d y , a do podeszew i łydek p rzy s taw ia ją  się synapizmy.

5 )  W  napadzie mocnej cholery, g d y  rozcieranie u żyw ane  długo i ogrze­
w anie  ciała nie pomagają; g d y  ch o ry  nadzw yczaj słabnie ,  oddech ma zim ny, 
tw a rz  bladą, ręce i nogi zimne ja k  m arm ur, wówczas można dawać sp i ry ­
tus  kam forow y po 1 5  kropel z kieliszkiem napo ju  co godzinę , póki w y ­
mienione wyżej p rzypadłośc i ustępować nie zaczną.

6 )  Gdy w om ity  nie u s t a j ą ,  chociażby się inne przypadłości zm nie j­
szy ły ,  należy p rzys taw ić  p ijawki lub synapism  na  dołek p o dse rco w y ,  da-
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wać często do połykania mełe ilości wody zimnej, lub kawałeczki lodu i za­
dawać proszki sodowe burzące się, podczas samego burzenia, lub wodę 
salcerską potrosze.

7)  Jeźli po uśmierzeniu głównych przypadłości cholery biegunka nie 
ustaje ,  trzeba dawać co trzy godziny, aż do jej wstrzymania: 1) magne- 
zyę ,  lub miałko utłuczony węgiel drzewny, po łyżeczce od kawy z her­
batą miętową lub wodą miętową, albo 2) gałkę muszkatołową od ćwierci 
do pół łyżeczki od kawy z łyżeczką magnezyi lub węgla drzewnego; tu ­
dzież 3 )  enemy z łyżeczką krochmalu rozgotowanego w filiżance wody, 
a oprócz tego 4)  przez cały czas brzuch ciągle ogrzewać.

8 )  Gdyby się zdarzyło zatwardzenie stolca w  cholerze lub po ustaniu 
już  g łównych jej przypadłości, można używać wskazanych wyżej rabarba­
rowych proszków, albo oleju kieszczowiny ( o l e u m  r i c i n i )  i dawać zw y ­
czajne enemy wypróżniające, to jest z dwóch filiżanek wody ciepłej lub 
rum ianku , jednej łyżki soli kuchennej i dwóch łyżek oliwy.

9) Jeżeli po złagodzeniu głównych przypadłości cholery uryna nie 
odchodzi, wtedy dobrze służy'; nalew na gorąco z pietruszki lub jagód 
ja łow cow ych , ciepłe i wilgotne okładania brzucha z prochów siennych lub 
lnianego siemienia, albo też kataplazmata, przykładane na dolną część brzu­
cha, zrobione z cebuli pieczonej, jagód ja łowcowych tłuczonych i masła, 
do czego dodać można cokolwiek olejku terpentynowego lub skalnego 
białego.

1 0 )  W  izbach gdzie leżą chorzy na cholerę, powietrze powinno być 
często odświeżane za pomocą przewiewników, unikając wszakże przeciągu 
powietrza. Odchody chorego należy natychmiast uprzątnąć. Nadto starać 
się potrzeba, aby gdzie można wielu ludzi nie leżało.

11) Przez cały czas trwania choroby pozwala się choremu jeść tylko 
klejek owsiany lub jęczmienny na wodzie gotowany. Podczas wyzdrawiania 
z cholery, trzeba zachowywać jak największą ostrożność w  pokarmach, 
i napojach, utrzymywać się ciepło, nosić pas wełniany na gołym brzuchu 
i wystrzygać się wszystkiego co wyżej jako szkodliwe wskazanem zostało.

12) Pościel odzież i inne rzeczy, które były  w użyciu na eholorę, 
powinny być oczyszczone od wyziewów i brudów. Dla tego co można, 
należy pilnie wyprać w  wodzie z mydłem lub ługiem, a inne rzeczy naj­
mniej przez trzy dni przewietrzać.

Celem ułatwienia pomocy lekarskiej. Zarząd lekarski w królestwie 
w ydał rozporządzenie, aby przy okazaniu się cholery w kra ju ,  były w y ­
dawane z aptek bez recept lekarzy wymienione poniżej lekarstwa.

1 )  P r o s z e k  n a  w o m ity ,  2 )  p ro sz e k  z r a b a rb a ru  z w ęg lem  lu b  m ag n e zy ą ,
3 )  krople od biegunki, 4 )  olejek te rpentynowo-kamforowy, 5 )  olejek 
skalny biały, 6 )  olej kleszczowiny. Nader byłoby poźytecznem, aby każda

rodzina jak równie obywatele ziemscy i rządzcy dóbr, w miejscach tych 
gdzie nie ma aptek, ani lekarza, zaopatrzyli się wcześnie w wyżej wymie­
nione środki, a nadto mieli w sapasie.

1 )  Spirytus kamforowy, 2 )  sól gorzką ,  3 )  miętę i wodę miętową,
4) Melissę, 5 )  rumianek, 6 )  kwiat bzowy, 7 )  kwiat lipowy, 8 )  szałwię,
9) gorczycę.

W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E .
B e r l i n ,  23. Listopada. —  W c z o ra j  ceny  zboża u łoży ły  się jak na- 

s tę p u c e : pszenica 72 — 76 tal.; żyto 48— 50 t a l . ; owies 2 8 | —30 t a l . ; 
jęczmień 44— 45 tał. Spiritus z dostawą natychmiastową 25 tal. a z d o ­
stawą wiosenną 2 6 J  fal.

L o n d y n ,  16. Listop. —  W c z o r a j  pozapisywane ceny zboża p o k a ­
zały  się jak następuje. Za k w ar te r  pszenicy angielskiej p łacono  40 — 60 
szylingów; za kw arter  gdańsk ie j , k ró lew ieckie j,  hiszpańskiej i to skań­
skiej białej 52— 55 szylingów. Ż y to  by ło  ty lko  angielskie i sprzedaw ane 
je 28— 32 szylingów.

Z C z e r ń i o w i e c ,  dn. 12. Listopada. — Z łamaniem kuku ry d zy  
i kopaniem ziemniaków już  się po największe'j części na Bukowinie 
uprzątnięto. Ziemniaki w y d a ły  ty lko trzy  ziarna i jak dotąd są zdrow e. 
K ukurydzy  nie dościgła część trzecia , a w n iektórych okolicach ledwie 
p o ło w a ,  jest ona mokrą i pleśnią pokry ta  i musi b yć  przed schowaniem 
dobrze  przesuszoną. Tegoroczne  tedy zb iory  na Bukow inie ledwie do 
miernych policzyć można i dla tego też p roduk ta  idą u nas w górę. Za 
korzec pszenicy plącą tu 5 zr. żyta 3 zr. 12 kr., jęczmienia 3 zr. hreczki 
3 zr 12 kr.,  owsa 1 zr. 48 kr.,  kuku ry d zy  4 zr. 12 kr.,  mon. kon. F u ra  
siana kosztuje 4 zr. mon. kon. W a d r a  10 stopniowe'j wódki stoi na 2 
zr. 42 kr.  mon. kon. ( to  j. garniec na 38 kr. m, k .),  zdaje się je d n ak ,  że 
pójdzie w górę.

Z K o ł o m y i  dn. 7. Listopada. — U rodza je  są u nas w tym roku  
gorsze od przeszłorocznych. Mniejszą ilość pszenicy w ynagradza jednak ­
że cena,  bo  za korzec płacą 5 zr. 12 kr. do 5 zr. 36 kr. mon. kon. Żyta 
ogółem tak mało, iż nawet i duże folwarki mało będą miały na sprzedaż. 
Jęczmienia mniej kóp ,  ale namlotny. O w ies  chociaż obficie zrodził, 
jest drogi bo  korzec stoi na 1 zr. 36 kr. mon. kon. K ukurudzy  z ły
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sprzątnięciu, może nyc  użyteczna-  cnociaz s toayczy  i mąKi s trawnej ..... 
odzyska;  czwarta zaś część zupełnie  m łode j,  Ii ty lko  na żywność dla 
nierogacizny s łużyć może, pokąd nie zgnije. C ena  kukurudzy  przeszło* 
rocznej jest od 4 zr. 24 kr. do 4 zr. 48 kr. mon. kon za korzec. — Z iem ­
niaki ku Karpatom zaledwie cztery  ziarn wydały , w niek tórych  zaś 
miejscach tylko nasienie się wróciło. G dzie zaś obficie w  tym roku  
zrodziły , tam 50 do 60 korcy  z morga zebrano. S ło tny  Październik 
u trudził  w ykopan ie ;  p łacono po 5 kr. mon. kon. od  wykopania  korca 
i w ł a ś n i e  w  tycb m ie j s c a c h  dofi jd  j e s z c z e  nie w s z y s t k o  w y k o p a n o .  P r z e ­
chowanie ziemniaków będzie tru d n e ,  teraz już  zaczynają się okazyw ać 
skutki zgnilizny letnej.

P U B L I C Z N E  Z A P O W I E D Z E N I E  
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  P o z n a n i u  p i e r ­

w s z e g o  w y d z i a ł u ,  d n i a  18.  P a ź d z i e r ­
n i k a  1 8 4 7 .

W  księdze hypotecznej n ieruchom ości w P o ­
znaniu na przedmieściu S. Marcińskiem pod  licz­
bą 77. leżącej, zahypo tekow ane  są w dziale III 
i to :  w N um erze 1. 666 Tal. 16 d g r . , czyli 4000 

Zło tych  po lsk ich ,  zaległej ceny  kupna dla 
spadkobierców  Baltazara i A nny  K rys tyny  
z dom u R i t h a m m e r  m ałżonków  G i i n -  
t h e r ,  a mianowicie pod ług  uk ładu  działo­
wego z dnia 10. Kwietnia 1799. r. dla Filipa 
G u n th e r  1687 Złot. p o lsk . , dla Benjamina 
G iin tber  626 Zł. po i . ,  również dla ostatnie­
go jako cessyonaryusza brata  sw ego Bogu­
miła G iin the r  z aktu  cessyjnego z dnia 5. 
Lutego 1802. 1687 Złot. poi. na m ocy  r o z ­
rządzenia z dnia 15. Maja 1802. r . , a 

w N umerze 2. pozyczka 1166 Talar .  20 dgr. 
z obligacyi sądow ej z dnia 16. Marca 1795. 
r. p row izyą  po 5 od  sta od Swięt. Michała 
1794. r. dla K arola H enryka Pawłowskiego 
Kalkulatora  by łe j  Kam ery,  jako cessyona­
ryusza J a n a  S chafer  siodlarza z aktu ces­
syjnego z dnia 21. S tycznia  1804. na mocy 
rozrządzeuia z dnia 25. S tycznia 1804. r. 

W szy s tk ie  niewiadome osoby , k tóre  do  w y ­
mienionych dokum entów  i w y k az ó w  hypotecz- 
ny ch  na rzeczone sum m y w ystaw ionych ,  jako 
sp a d k o b ie rcy  właściciele, posiadacze zastawni 
lub  inni p re lensye  jakie mieć sądzą ,  zapozyw a-  
ją się nin ie jszem, aby się z lakowem i w p rz e ­
ciągu 3 miesięcy, najpóźniej zaś w  t e r m i n i e  
n a  d z i e ń  3. M a r c a  1 8 4 8 .  w y z n a c z o n y m ,  
w  izbie naszej in strukcyjuej p rzed depu tow a­
nym  Sędzią Z iemsko-miejskim N e u m a n n  o 
godzinie 11. przed południem zgłosili, inaczej 
z tem iż  wykluczeni zostaną.

O B W I E S Z C Z E N I E ^  
Zgrom adzone na Sejm S tan y  K rólestw  G ah-

cyi i L odom ery i w yznaczy ły  n a g r o d ę  P i ę c i u
s e t  Z ł o t .  R e ń s k i c h  m o n e t ą  k o n w e n c y j ­
ną z a  n a p i s a n i e  n a j l e p s z e j  G r a m a t y k i

j ę z y k a  p o l s k i e g o  d l a  s z k ó ł  p o c z ą t k o ­
w y c h .  T a  uchwała Sejm u zyskała N ajwyższe 
zatw ierdzenie Jego  C esarsko-kró l .  apostolskiej 
Mości.

O b y w ate l  tego kraju W .  Antoni de Kriegs- 
haber  o św ia d cz y ł ,  iż do  pow yższej nagrody  
jeszcze z swojej s t rony  d o łoży  S t o  C z e r w o ­
n y c h  Z ł o t y c h .

Chcący  tę połączoną nagrodę 500 Złr. i 100 
C zerw on .  Zlot. o trzym ać,  uiają w ypracow aną  
przez siebie G ram atykę w rękopismie przesłać 
W y b o r o w i  S tanów  galicyjskich w c i ą g u  r o k u  
i s z e ś c i u  n i e d z i e l  p o  n i n i e j s z e m  o g ł o  
s z e n  i u,  t o  j e s t  p r z e d  20. P a ź d z i e r n i k a  r. 
1848. wraz z wypisanem na rękopiśmie godłem 
i kartką op ieczę tow aną ,  zawierającą na w ierz­
chu to samo god ło ,  a wewnątrz imię, nazwisko 
i zamieszkanie autora. T y lko  po przyznaniu 
nagrody  kartka załączona do rękopisma, k tó re ­
mu ją p rzyznano ,  o tw orzoną  będzie. — G ra ­
matyka uw ieńczona stanie się własnością S ta ­
nów ; —  inne w olno  autorom  będzie odebrać, 
lub wskazać osoby, k tó rym  mają b yć  oddane.

G ram a tyka  języka polskiego, za którą p o ­
wyższe nagrody są w yznaczone ,  służyć ma do 
nauki dzieci od 7 do  10 lat wieku, w I. i II. klas- 
sie szkół norm alnych , tryw ialnych lub paro- 
chya lnych ,  w  k tó rych  się w dwóch godzinach 
na tydzień w y k ład a ,  lecz razem do dok ładn ie j­
szego pojęcia tegoż języka dla młodzieży s ta r ­
szej,  po wyjściu z rzeczonych  klass ćwiczącej 
się w  języku z własnej o ch o ty ,  niemniej do d o ­
kładniejszego z tym językiem obeznania się, i 
przeto do ułatwienia stosownego w ykładu ,  sa­
mym nauczycielom.

C hcący  więc o trzym ać nagrodę mają:
1) ułożyć zupełną języka polskiego G ram atykę,  

obejmującą tak części m o w y  i ich odmiany, 
jak pisownią i składnią według zasad grun­
tow nych ,  zwięzłe a jasno dla użytku nauczy­
cieli i starszej młodzieży, a obok  (ego oso­
bny  krótki wyciąg z tejże G ram atyki dla 
dzieci w yźw spom uionych dw óch klass do  
dziecinnego pojęcia zas to sow any ;

2)  wszelkie prawidła i przepisy przykładami 
z d ob rych  pisarzy objaśnić;

3 )  wskazać główne różnice mowy polskiej od  
niemieckiej, k tórej się dzieci wraz uczą ,  i 
w ytknąć wciskające się do m ow y polskiej 
sp o so b y  mówienia z niemieckiej wzięte ,  do  
polskiej n iestosow ne, czyli tak zw ane G er-  
manizmy.

Z R a d y  w y d z i a ł u  S t a n ó w  K r ó l e s t w  
G a l i c y i  i L o d o m e r y i .

W  L w o w ie ,  dnia 2. W rz eśn ia  1847.

J ó z e f  JE rtel (sy n )
ślusarz w P o z n a n i u ,  p rzy  ulicy R ycersk ie j  

Nr. 1. (obok  dom u W P .  Jeziorow skiego),  
poleca się z wystawianiem młocarń  i sieczkarń 
ręcznych i konnych ,  niemniej i różnych iunyrh  
m aszyn; — przyjm uje  oraz wszelkie tychże n a ­
praw y za pomierną c e n ę ; także w zamian sta re  
maszyny.

C o  ty lko  odebra łem  oczekiwaną kaw ę 
z Ha wanny, K u b y ,  C hc r ib o n u  i A fryki,  ce lu­
jącą pod  względem dobroci  i czystego smaku, 
także d o b ry  Karoliński ryż funt po  3 sgr., pięk-takźe d o b ry
ny cukier fum  po sgr , p raw dziw y  aran ae  
Batavia, najprzedniejszą oliwę P rowancką, duże 
W ło sk ie  marony, s łodkie  pom arańcze i so czy ­
ste c y t ry n y ,  duże E l b .  m i n o g i  i świeży kawiar. 

J .  A p p e l ;
W ilhelm, ulica Nr. 9. pó stronie poczty.

Ceny tarifo»e
w m ieście 

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel
d t .Zyta -

Jęczm ienia  dt. .
O w sa  . Al 
Tatark i
G rochu  -----
Ziemniaków dt. 
Siana cetnar  
Słom y kopa . 
Masła garniec .

dt.
dt
dt.

Dn. 24. Listopada 
1847. r.

T a l

od
, g r . f e n .

do
( e r

2 20 ----- 2 24 5
1 18 11 1 14 5
1 23 4 2 2 3

— 27 9 1 3 4
1 14 5 1 23 4
1 23 4 2 11 1

— 20 — — 24 U
— 27 6 1

5 — 6 -

2 ~5 — 2 10 —


